
         

Piosenki:      

„Na wiejskim podwórku”    
 

1.  Na podwórku już o świcie 
 zamieszanie, rwetes, krzyki, 

 pokłóciły się koguty, 
 kaczki, gęsi i indyki! 

 
Ref.: Kwa, kwa, kwa, gę, gę, gę, gę!  

  Gul, gul, gul, gul, kukuryku! 
  Kwa, kwa, gę, gę, kukuryku! 

  O co tyle krzyku? 
 

2. Krowa muczy, świnki kwiczą, 

 piesek szczeka: hau, hau, hau,hau. 
 Owce beczą, kozy meczą, 

 W stajni koń rży: ihahaha! 
 

Ref.: Kwa, kwa, kwa, gę, gę, gę, gę! 
  Gul, gul, gul, gul, kukuryku! 

  Kwa, kwa, gę, gę, kukuryku! 
  O co tyle krzyku? 

      
3. Gospodyni rano wstała, 

 Daje pasze, ziarno sypie, 
 Więc przez chwilę na podwórku  

 Będzie troszkę, troszkę ciszej 
 

 

„Jest taki kraj”  
   
 

1. Jest taki kraj, piękny kraj,    

 gdzie płynie Wisła błękitna. 
 Gdzie lasy zielone i góry wysokie, 

 i nasze Morze Bałtyckie. 

 
Ref.: My Polskę znamy, Polskę kochamy, 

 bo to jest nasza ojczyzna. 
 My Polskę znamy, Polskę kochamy. 

 To kraj nasz, Nasza piękna ojczyzna. 
 



2. Jest taki kraj, piękny kraj, 

 gdzie flaga biało-czerwona 
 i hymn narodowy, i orzeł w koronie –  

 to naszej Polski symbole. 

 
Ref.: My Polskę znamy, Polskę kochamy, 

 bo to jest nasza ojczyzna. 
 My Polskę znamy, Polskę kochamy. 

 To kraj nasz, Nasza piękna ojczyzna. 
 

 
Wiersze:  

 
„Przyjaciel przyrody”      
 

My, przedszkolaki na ziemskiej kuli, 

wiemy, że Ziemię trzeba przytulić, 
zadbać o lasy, powietrze, wodę, 

kwiaty, zwierzęta – całą przyrodę! 
To źle marnować wodę w kąpieli  

od poniedziałku aż do niedzieli. 
Po co bez przerwy nurkować w wannie? 

Lepiej z prysznica zrobić fontannę! 
Torba foliowa szczerzy zębiska. 

- Jestem z plastiku, sztuczna i śliska. 
Gdy będę plackiem leżeć na wodzie, 

fokom i żółwiom chętnie zaszkodzę! 

- Ja także! – wrzeszczy ze szkła butelka. 
- W lesie się smażę niczym iskierka, 

a gdy rozgrzeję się jak ognisko, 
pożar wywołam i spalę wszystko! 

- Czy Wy nie wiecie, okropne śmieci,  
że na planecie mieszkają dzieci? 

Szust! Posprzątajmy bałagan wielki, 
Osobno papier, plastik, butelki! 

Pstryk! Pamiętamy, by gasić światło, 
Wiemy, że pożar wywołać łatwo, 

A gdy widzimy sarenkę w lesie, 
To nie wrzeszczymy, aż echo niesie! 

Ten, kto przyrodę niszczy i truje, 
niech się kolcami jeża pokłuje! 


